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Wiadomości krajowe.
- —  Z  Pragi. —

JCMość najdostojniejszy Arcyksiążę F  r a ń c  i- 
» 2 e k  I i a r o l  przyjmował d.. 30. września w c.

zamku naczelników władz w szelkich, którzy 
ffiu przed odjazdem do Teresyna (Theresienstadt) 
Uszanowanie swoje składali. JCMość raczył przy 
*ej sposobności w najłaskawszych wyrazach oświad- 
c*)’ć najwyższemu burgir.bi Czech Swoje zado­
wolenie z pobytu w Pradze i ze stanu kraju i 
®lo!icy. O godzinie 8. żrana wyjechał JCMość 
* uszczęśliwionej bytnością Jego Pragi.

Wspaniałomyślne dary dobroczynności odzna- 
c* ly krótki pobyt najdostojniejszego Arcyksię- 
cia w Pradze. JCMość z Swej kasy prywatnej 
Przeznaczył najłaskaw iej: dla ubogich wojsko­
wych C00 z r . , dla tutejszej akatolickiej gminy na 
tozszerzenie budowy szkolnej 50 z r . ; .następują- 

zaś instytutom , jako to : szpitalowi braci m i­
łosierdzia , owemu Elżbietanek , zakładowi za­
opatrzenia i zatrudnienia dorosłych ociemnia- 
y h , każdemu po 50 z r . , a wreszcie dla roz­

dania po między inne zakłady ludzkości i po 
*tliędzy cywilnych ubogich 800 zr. m. k.

{Prag. Z e it .)

—  Z  W iddnia. —
C. k. główny obrachunkowy Dyrektoryjat ra- 

**ył oficyjałów obrachunkowych : Jakuba Kr z y -  
*®k,  od moraw. szlązkiej, Franciszka S e l i m id, 
i, §*dicyjskiej, Jana D i e t r i c h ,  od czeskiej, i 
.'Udolfa L o s e r t ,  od galicyjskiej prowincyjonaloćj 

“y obrachunkowej , mianować radzcami obra- 
. bukowymi przy tej ostatniej prowincyjónałnej 
*uie obrachunkowej {Staalsbuchhaltung).

Węgry.
K o i ć ]  ż e l a z n a  p r e s z b u r s k o - t y r n a w -  

s k a ,  po kilku przejażdżkach próbnych, otwo­
rzoną została na użytek publiczny dnia 2. paź­
dziernika r. b.

Wiadomość! zagraniczne.
Mexyk.

O pajnowszyrh wypadkach w Mexyku dowia- 
dsjem y się następujących bliższych szczegółów: 
.Na ulicach stolicy przez, dni dziesięć walczono 
i wiele krwi przelano. Jak się zdaje, uszli z wię­
zienia przewodzcy federolistów U r  r  i a i F  a- 
r i a s ,  wzniecili powstanie d. 15go sierpnia, opa­
nowali miasto i obiegli prezydenta E u  s t a- 
m  e n t e w jego pałacu. Trwało to dni kilka, 
dopóki centraliści, czyli partyja rządu, nie ze­
brali się znowu i federalistów tak dalece nie 
przyparli, że ci R u s t a m e n t e g o  na wolność 
puścili pod warunkiem , iż utworzy rząd tym­
czasowy i zwoła konw ent, dla ułożenia nowej 
konstytucji. Równocześnie z powyższym wypad­
kiem i bez wątpienia według naprzód ułożonego, 
planu, wybuchnąć miało także powstanie fede- 
ralisiowskie w T am piko ; lecz spisek odkryto i 
przewódzców po większej części uwięziono,*

i Brazylija.
Według doniesień z Rio de Janeiro , zgroma­

dzenie ustawodawcze ogłosiło na posiedzeniu d. 
23. lipca, wieloletnim Cesarza D o m  P e d r a  U. 
(urodzonego d. 2. grudnia 1825), poczeru tenże 
złozył przepisaną ustawami przysięgę i miano­
wał nowe m inisleryjum . Ustała przeto rejen^ 
cyja dotychczasowa.

)(
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Hiszpanija.
Wyroił Królowej, mianujący E s p a r t e r a ,  

lisięcia Wiktoryi i M orelli, prezydentem  rady 
m inistrów , nie wyznacza m u żadnego wydziału 
w m inistery jum , ,»ażeby on« jak się wyrażono 
»mógł łatwiej zajmować się dalszem dowódz­
twem a rm ii , jak  to czynił dotąd z taką dla na- 
odu sławą.4 ( E s p a r t e r o  łączy zatem 'w  o- 

sobie swojej wszelką cywilną i wojskową wła­
dzę , .czyli innem i słowy, jest dyktatorem !) — 
Obwieszczenie, jakie tymczasowa jun ta rządząca 
w Madrycie wydała w skutek powyższego wyro­
ku , zawiera między in n em i, co następuje: »l) 
Źe Jej 11. Mość m a wydać manifest do narodu, 
w którym potępi rady zdrajców, jakie tron i 
publiczną spokojność na niebezpieczeństwo na­
rażały; 2) że JKMość wyższych urzędników pa­
łacu i zgoła tych wszystkich, którzy jak wia­
domo przyczyniali się do utrzymywania je j w błę­
dzie , namawiając ją  do wykonywanego dotąd sy­
stem u reakcji , nazawsze od siebie oddali; 3) £e 
nienawistny wniosek do ustawy o A yuntam icn- 
tach  cofnie; 4) że teraźniejsze Iłortezy rozwią- 
zan em i, a nowe zwołanemi będą, ze szczegól- 
uem  pełnom ocnictw em , ustalenia wyrazu opi­
nii narodowej trwale i ze wszelkiemi onegoż 
sk u tk am i; 5) że brbń dopóty nie ma być zło­
żoną ,' dopokąd warunki te całkowicie wypeł­
nione nie będą. Madryt dnia 19. września 1840. 
(Podpisy.)

Wspominaliśmy niedawno, że p r o w i n c y j e  
b i s k a j s k i e  datekicmi będąc od tego, by się 
dó powstania w Madrycie przyłączyły, raczej jak 
najmocniej przeciw tem u się oświadczają. Z o- 
kolniha , który deputacyja prowincyjonalna Gui- 
puzkoi wydała w tym względzie do władz m iej­
scowych wszystkich m iast tej prowincji , wyj­
m ujem y co następuje : »Dawszy na polach Ber- 
gary słowo nasze w zakład, poprzysięgliśmy: 
*Byó wiernymi konstytucyjnemu tronowi Kró­
lo w e j I z a b e l l i  I I . ,  rejencyi Jej dostojnej 
rm atki i swobodom naszych przodków.4 Słowo 
Basków jeBt niew zruszone; jest ono w., czasach 
naszych tak równie stałe i n iezm ienne, jak 
w dniach najpiękniejszych przeszłości ; wypad­
kam i czasów najnowszych jeszcze się ono bar- 
dzićj wzmocniło i czferpało nowe życie z użyt­
ku , jaki Baskowie z swej siły uczynili. Zam i­
łowanie wolności jest tradycyjnćm u n as , atoli 
zjednoczone z najświętszem uszanowaniem dla 
władzy królew skiej; tak nakazują nam  nasze 
swobody, tak chcą nasze zwyczaje. Winniśmy 
przydomek s z l a c h e t n y c h  i p r a w y c h ,  
jaBi historyja nam d a je , równie lak czysto i 
bez zmazy dzieciom naszym przekazać , jak

go od ojców naszych otrzymaliśmy. —  Te są 
zasady, które nieodmiennie kierować będą p°" 
stępowaniem , jakiego deputacyja trzymać s»ę 
zamierza. .Użyte właśnie środki są wszystkie 
w tym duchu ; te , które później użyte być moją* 
również takiem i będą. Deputacyja spodziewa 
się po Was , że Wy we wszyslltiem jej zamiary 
w spierając, staracie się czuwać nad publiczną , 
spokojnością ; ze wszelkiemi w mocy Waszej bf- 
dącemi środkami umysły uspokajając, lud na* 
pominacie do zachowywania tego umiarkowania 
i stałości, jaki jest właściwy jego charakterów*» 
a jakiego okoliczności wymagają.4

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Dzieónik Standard  pisze: ijPanią L a f f a r g 0 

winna uznano i skazano do ciężkich robót na całeO £ 0
życie. Bezwstydniejszej farsy sądowej nie mozoo 
sobie wyobrazić, jak był ten proces kryminalny 
w swym całym toku. Byłby on hańbą naW*J 
dla narodu dzikich ludzi. Wyrok sądu przy* 
sięgłych po legał, jak  się zd a je , na odkrycie 
cząstki arszeniku w trupie L a f f a r g a ,  p°4 
czas gdy nauka dowodzi, że m ała cząstka af* 
szeniku znajduje się często ,nawet w ciele nie* 
otrutych osób; o tem  , kto truciznę zadał, n,e 
potrzeba było daleko szukać dowodu. L a f" 
f a r g e ,  według wszelkich oznak , byłto nieg°" • 
dz.iwiec, który nieszczęśliwą żonę swoję li dl® 
m ajątku po ją ł, i w tym zamiarze o Bwych sto­
sunkach w świecie nader złudliwy kreślił 
obraz. Faifailija jego nie zdaje się być tak*8 
godniejszego charakteru. Czy winną czy n*®“ 
wioną jest ta biedna niewiasta , tyle pewna , ®e 
sposób, w jaki jej proces toczono, zupełnie j eet 
niegodny wielkiego i ucywilizowanego narodn*4

Francyja.
Niektóre pisma donoszą, że izby d. 15. Ii®10'  

pada zwołane będą.
Uchwałą królewską z d. 16. września zezW®' 

lono ministrowi marynarki na nadzwyczajny l{r6' 
dyt 931,000 fr. dla pomnożenia czynnego sta®11 
arlyleryi m orskiej , i drugi kredyt 3 ,254,000 »r' 
na powiększenie liczby oficerów sztabowych pi’®? 
m arynarce, na podwyższenie płacy majtków» 
przyspieszenie budowy okrętów parowych • *• P'

Dziewiętnastu obżałowanych za powstanie P 
louskie otrzymało d. 25. września pierwszy r3  ̂
pozwolenie zejścia się razem . L u d w i k  
p a r t e  raz tylko do tego czasu m ógł się W*®®* 
z jenerałem  M o n t h o l o n .  Słychać, iż p- " e 
r y e r  z tego powodu chce powstać na D'f w . |t 
ściwość sądu parów w tej spraw ie, że L® 
B o n a p a r t e  nie wystąpił jako zwyczajny P 
towuik , lecz jako pretendent do korony, a prZ
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łylko jako jeniec wojenny uwalany być m o że , 
icz go pod sąd kryminalny poddawać nie należy. 

Dnia 28. września zaczęły się p o s i e d z e n i a  
s ą d u  p a r ó w  w s p r a w i e  b u l o ń s k i e j .  Na 
posiedzenie dnia tegoż wprowadzono obzałowa- 
.nych o pół do pierwszej. L u d w i k  B o n a p a r t e  
.był w czarnym ubiorze ze wstęgą orderu legii 
honorowej , m iał wąsy i krótko spuszczone włosy. 
Rozmawiał z pp . B e r r y e r  i M a r i e ,  którzy o- 
hok niego siedzieli. Sąd zostaje wprowadzonym. 
Nakazano im ienne wywoływanie. Liczba obec­
nych członków sądu była dosyć znaczną. Zajęto 
się przygotowaniem do badań. Kanclerz rozka­
zuje pisarzowi sądu , by odczytał akt zaskarże­
nia. Czytanie to trwa do pół do trzeciej godziny. 
Posiedzenie do godziny trzeciej odłożono. Kanc­
lerz przystępuje potem do wysłuchania obzało- 
Wauych. L u d w i k  B o n a p a r t e  prosi o pozwo­
leniu odczytania oświadczenia na piśm ie, w któ- 

przedstawił się jako reprezentant władztwa 
ludu i sprawy Cesarstwa. Zresztą obzałowany 
®a wssystkie pytania prezydenta odwoływał się 
do swych dawniejszych odpowiedzi. Obzałowany 
przyznał sie , że jest autorem  pism a: »Pomysły 
Napoleońskie. (Mowę jego poniżej umieszcza­
łby-) Słuchanie trwało do godziny pół do piątej* 

Następująca jest wspomniona właśnie w zupełnej 
treści mowa L u d w i k a  Bo n a p a r  t e g o  przed 
•ądetn parów, jak  je j M oniteur udziela: rRaz
pierwszy w życiu pozwolono mi nareszcie zabrać 
glos we Francy! i wolno do Francuzów przeroó- 
"•ć. Mimo otaczających mnie straży, m imo za­
skarżenia, które właśnie słyszałem, pełen jednak 
•pomnień mych lat dziecięcych, ZDajdując się 
" 'tych m urach Senatu śród W as, których znam, 
Mości Panow ie, nie podobna mi sądzić, że tu 
Uadzieję mieć mogę usprawiedliwienia się, ani że 
"tozecie być moimi sędziami. Dano mi uroczystą 
8posobuość wyjaśnienia spółobywatelom moim 
"jujego postępowania, mych zamiarów , mych 
Planów, zgoła tego wszystkiego, co rnyślę, czego 
Cncę. Jeźli bez dumy, równie jak  bez słabości, 
Przywołuję w pamięć narodu prawa złożone 
" rę c e  mej fam ilii, czynię to li z tego powodu, 

y Wyświecić obowiązki, jakie prawa te na nas 
"®*ystkich wkładają. W ciągu łat pięćdziesiąt, 
°ukąd zasada władztwa ludu uświęconą została 
"eF ran cy i, przez najgwałtowniejszą rewolucyję, 
Jaką kiedy świat widział, wola narodu nigdy tak 
" r°czyścle nie oświadczała s ię , nigdy tak licz- 
®eJUi i wolnemi głosami stwierdzoną nie była, 

za przyjęciem iuslytucyj Cesarstwa. Naród 
10 Cofnął dotąd wielkiego aktu swego wladz- 
a , a  Cesarz mawiał: i>Wszystko, co bez-woli

WŁe° . 8' “ 8lal°> jest nieprawnera.* Nie sądźcie 
•° Mości Panowie, ażebym ja  poddając się

popędom osobistej d u m y ,-ch c ia ł we F ran c ji, 
wbrew woli narodu, doświadczać icslauracyi Ce­
sarstwa. W wyższej szkole byłem ukształcony 
i m iałem  przed oczyma szlachetniejsze przykłady. 
Jestem  synem  ojca , który bez ubolewania w dniu 
tym zstąpił z tro n u , w którym uważał niepodo­
bieństwem, inleresa ludu , do którego rządu był 
wezwany, pogodzić z interesami Francyi. Cesarz, 
stryj m ó j, wołał raczej zrzec się tronn cesar­
sk iego , niżli przez traktaty przyjąć owe szczupłe 
g ran ice , które wystawiałyby Francyję na poni­
żenie i groźby, jakich dzisiaj pozwalają sobie 
względem niej mocarstwa zagraniczne. Nauk 
tych ani na chwilę nie zapomniałem. Niezasłu­
żone, i okrutne wygnanie, które przez łat dwa­
dzieścia pięć wlekło życie moje od stóp tronu, 
na których się urodziłem , aż do więzienia, 
z którego w tej chwili wychodzę , niebyło w sta­
nie ani rozjątrzyć ani zachwiać mojego serca; 
nie inogło ono ani na chwilę dać mi zapomnieć 
o godności, sławie, prawach i interesach Francyi. 
Moje postępowanie, moje przekonanie, da sie 
łatwo wytłumaczyć. Gdy lud r. a,830. zdobył 
na powrót władztwo swoje , sądziłem , że dzień 
po owem zdobyciu będzie równio prawnym jak  
samo zdobycie i że losy Francyi zostały na 
zawsze ustalone; lecz kraj zrobił sm utne do­
świadczenie wciąga ostatnich łat dziesięciu. —  
M niemałem, że głos czterech milijonńw obywa­
te l i ,  który familiję tnoję wywyższył, włoży na 
nas przynajmniej obowiązek odwołania się do 
narodu i zapytania go o jego wolą; m niem ałem  
naw et, że gdyby wi oni e  kongresu narodowego, 
jaki zwołać chciałem , odezwały się były pewne 
pretensyje, mogłem m ieć prawo tern obudzić 
świetne spomnienia Cesarstwa, że byłbym m ó­
wił o starszym bracie Cesarza, o owym cnotli­
wym m ężu, który przede-m ną jest godnym dzie­
dzicem Państw a, wystawiając na-przeciw 'dzisiej­
szej tak osłabionej, w zgromadzeniu Królów m il­
czeniem pominionej F rancy i, owoczesoa, we­
wnątrz tak s i l n ą z e w n ą t r z  tak potężną, lak 
poważaną Francyję. Naród byłby odpowiedział: 
Rzeczpospolita lub Monarcliija , Cesarstwo lab  
Królestwo. Od wolnego rozstrzygnienia jego za­
wisł koniec naszych c ie rp ień , zawisł ceł na­
szych zamieszek i rozdwojeń. Co się przedsię­
wzięcia mojego dotyczy, powtarzam, że nie m am  
żadnych spólwinowajców. Sam wszystko uło­
żyłem. Nikt nie znał naprzód ani planów, ani 
źródeł pomocy, ani nadziei moich. Jeźli wzglę­
dom kogo winnym jestem  , to tylko wzgledem 
mych przyjaciół. Oby m nie nie oskarżali / żem 
nadużył łekltomyśl nie ich odwagi i poświecenia I 
Pojmą oni powody honoru i roztropDos'ci , nia 
pozwalające mi już teraz odkryć, jak  wielkie
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i  przemożne były zasady moje do spodziewania 
się dobrego skutku. Jc-doojeszcze słowo Mości 
Panowie! Reprezentuję przed WPanami zasadę, 
sp raw ę, klęskę : zasadą jest władztwo ludu ;
sprawą Cesarstwo; klęską Waterloo. Zasadę uzna­
liście sami WPanowie , sprawie służyliście, 
a klęski chcecie sie pomścić. Nie , nie ma ró­
żności zdania między mną a W Panami i nie chcę 
m niem ać, ażebym mógł być osądzonym na cier­
pienie za odszczepieństwo drugich. Jako repre­
zentant sprawy politycznej uie mogę za sędziego 
m ei woli i mych uczynków przyjąć polityczną 
zwierzchność. Form y WPanów nikogo nie oma­
mią. W walce, która się rozpoczyna , może być 
tylko zwycięzca lub zwyciężony. Jeźli WPano­
wie będziecie mężami zwycięztwa , Die mogę 
od Was spodziewać się sp raw ied liw o śc ia  wspa­
niałomyślności nie chcę."

W edług najnowszych wiadomości z Paryża 
(otrzym anych w Wiedniu przez nadzwyczajną 
sposobność), badanie obzałowanych ukończono 
na posiedzeniu sądu parów dnia 28go i 29go 
września, a na ostatniem z rzeczonych posiedzeń 
ju z  kilku świadków słuchano.

Z Bulonii pod dnietn 27. września donoszą: 
tłiiik u  emigrantów polskich, zawiklanych w spra­
wę bulońską, a przez ko misy je sądu parów Uwol­
nionych, wsiadło dzisiaj W Bulonii na okręt, po 
otrzymanym rozkazie opuszczenia Francy i."

W Paryżu rozeszła się wieść, ze R e j  e u t k a 
Hiszpanii w Port-Vendres na ląd wysiadła.

Wkrótce wyjść ma broszura pana C o r m e  n i n 
prz.eciw obwarowaniu Paryża.

Marszałek M a c d o n a l d  ( książę T a r e D t u  ) , 
um arł dnia 24. września, w swym zamku Cour- 
aelles-de-Koi, koło Gien , w 76. roku życia.

Gazeta N ationa l obliczyła, ze cztery trakta­
tem  londyńskim sprzymierzone mocarstwa, mają 
ludności 130 milijonów, wojska 1,700,000 łudzi, 
floty z 834 okrętów i przychodu 2765 milijonów 
franków , podczas gdy Francyja łiczy 33 mili- 
jony mieszkańców , 500,000 wojska , 320 okrę­
tów , a 80 milijonów czystego dochodu.

Ca b r e r a  przebywa obecuie w Paryżu. Po- 
jedzie w dniach tych d,o południowej F rancji.

M oniteur % dnia 27. września zawiera nastę­
pujący depeszą telegraficzną nadeszły raport m ar­
szałka Y a l e e  do ministra wojny, z Algieru pod 
dniem  21. t. m. uKazałem  jenerałowi C h a  n- 
g a r  u i e r  uderzyć na obóz Kai iły Ben-Śałemu 
nad rzeką Qued-Buduau. Nieprzyjaciel poniósł 
zupełną klęskę,- 12Q trupa krajowców dostało 
się w moc ua-szę. Zabraliśmy 17 jeńca, zdobyli 
40 k o n i, 200 karabinów i kilka mułów. Mie­
liśmy jednego zabitego i sześciu rannych. —

Prowincyja Algieru jest spokojną. Okręt z Bony 
nie przybył; ów z Oranu zarzuca właśnie kotwicę.* 

List z Ifalelu pod dniem 25. września donosi: 
»Wczoraj jedna z naszych francuzkich póczt li­
stowych, przeprawiając się z Doweru do Baletu, 
zdybała oddział rossyjskich okrętów wojennych, 
płynących pełnem i żaglami ku południowi- 
Okrętów tych było trzy, a jeden z nich miał ban- 
derę kontr-admirała. Kilka jeszcze okrętów wo­
jennych tegoż narodu na dziś lub ju tro  sygna­
lizowano. Jestto cała flota rossyjska, ktćra 
z morza Bałtyckiego na Śródziemne udaje się 
po cichu w małych oddziałach." — Mozę byc, 
ze straż w B alecie, kilka angielskich okrę­
tów za rossyjskie wzięła. Tymczasem równo­
cześnie przybito w L lo yd zie  londyńskim nastę­
pującą wiadomość: »Telegraf zN orth Forcland
dnia 23. września. »FIota rossyjska o 18. zagłarb, 
tak jak dzisiaj w Goodwin Sand sygnalizowaną 
została, przeznaczoną jest na morze Śródziemni- 
B. L. W a t a  o n ,  dyrektor telegrafu.* CourrNr 
angielski czyni uw agę, ze adniiralicyja nie otrzy­
mała żadnego urzędowego doniesienia o powyż­
szym wypadku i ze wiadomość L lo yd u  nie z® 
wszystkiem na wiarę zasługuje.

Donoszą z T u łle ,  że odkąd Pani L a f f a r g 0 
podpisała prośbę o kasacyją swego wyroku , j cst 
spokojniejszego ducha i fizycznie mniej cierpiąf_2- 
Oświadcza, ze az do ostatniej chwili nie z r z e k n ' 0 
się nadziei i mówiła do swych przyjaciół; »B*® 
»wie, azali Opatrzność w końcu na pomoc 1111 
rn ie  przyjdzie."

Belgija.

W edług wiadomości z B ruselłi pod d. 23g° 
września, pogoda nie sprzyjała w dniu pierwszy®* 
tamtejszych uroczystości wrześniowych (odby'*’8'  
nych ua pamiątkę rewolucyi belgijskiej); desz®2 
spadł ulewny, podobny do trąby morskiej. Ws*V" 
stkie gmachy publiczne, wszystkie okręty po ko­
tlinach i kanałach, ozdobione były barwami ®a" 
rodowemi. ‘ Na większej części chorągwi naro­
dowych widziano krepę żałobną, powiewają0? 
przez czas żałobnego nabożeństwa, odbywające£° 
się o godzinie 11. w kościele St. Gudulu. Ch *• 
był czarno obity; za wielkim ołtarzem u rzS^*?0 
no kaplicę ku czci u m arły ch , w której pa '̂ ^ 
się mnóstwo świec woskowych , ustawi00? 
w formie piramidy. Po między obecnemi W 
d.zami i wysokimi urzędnikami , spostrzega*1® 
część członków ciała dyplomatycznego. Na oKG 
c ie , na którym ranni w rewolucyi wrzcsinoW 
zebrani byli , znajdował się korpus ołiceroW 2 
łogi i gwardyi obywatelskiej, strzelcy tej °s 
niej gwardyi i uczniowie szkoły weterynary*-
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Prussy.
Iłnia 28. września odprawiał K r ó l  Jegomość 

ł ' Berlinie wielką paradę z wojskiem korpusu 
gWardyi, ściągnionem na tegoroczne manewry 
Jesienne. O godzinie 10. przybyli na plac po­
pisów wojskowych Ich Król. Mości Król i Kró­
lowa , w towarzystwie członków rodziny królew- 

e j , Jana Królewicza S a s k i e g o  i licznego 
0rszaku. Z obcych wojskowych wysokiego stop­
k a  odznaczał się mianowicie ces. rossyjski feld­
marszałek Książe Warszawski P a s z k i e w i c z .c O

Królestwo Polskie.
—■ 25 W arszaw y d, 5. październ ika . —

Książę N a m i e s t n i k  dziś rano o godzinie 
■'tnej wrócił z Dorlina do Warszawy.

Karon d e  T  li e i s , konzul francuski, mający 
mieszkać w Warszawie, przybył dnia Igo b. m. 
do tćj stolicy. (K- W •)

Rossyja.
*Tygodnik Petersburskie z dnia 15. (27.) wrze­

n ia  r. b. zawiera następujący ukaz cesarski z d.
sierpnia r. b . : »Nie przestając zwracać szcze- 

Sólnćj uwagi na środki udoskonalenia ustaw o- 
ckraniających bezpieczeństwo i własność Wiernych 
Naszych poddanych, i widząc z jednej strony, że 
*eO cel ważny w części juz został osiągniony przy-' 
jedzen iem  tych ustaw do szykownego porządku 
j dokładnej wyrazistości w wydaniu ogólnego u- 
"•adu praw naszego państwa, z drugiej zaś, że 
*®Wartcmi w tym układzie i dupełniającemi go 
Postanowieniami, same prawa stauów, prawa oso­
biste i majątkowe, tudzież przepisy o dowodze- 

i obronie tych praw, określone są dokładniej 
'le p ie j, niż w tych prawach, podług których 
otąd sądzono w niektórych Zachodnich przywró- 

c°nych od Polski prowincyjach , uznaliśmy za sto- 
rn^ne rozszerzyć w całej rozciągłości moc i dzia- 
am‘e ustaw cywilnych rossyjskich, na te z-dawna 

względem rodu , praw i zwyczajów ruskie pro- 
•ucyje. W skutek czego rozkazujemy ;

^ 1 )  Odtąd, w gnbernijach: kijowskiej, podol- 
ŝ |eji wołyńskiej, mińskiej, wileuskej i grodzień- 

leJ, tudzież w obwodzie; białostockim , cofnąć 
j^mMtie działanie Statutu litewskiego i wszystkich 

Jego zasadzie, lub dla dopełnienia jego wyda- 
» sejmowych konstylucyj i innych postanowień, 
Za j® ogólnemi rossyjskiemi ustawami i
tre’ ®Wuj?c w rozstrzyganiu spraw co do samej- 

1 > jalto^ż co do sposobu i forrn przewodu 
i, 1 P^lziału między urzędam i, porządek usla- 
Sat,nlony dla innych wewnętrznych prowiucyj Ce­

ni
Spra eR°ż porządku trzymać się i w przewodzie 

•Jowo-zaczynająćych się i tych, które przed

ogłoszeniem tego naszego ukazu nastały ; lecz co 
do samej ich treści, przy rozstrzyganiu spraw ta­
k ich , których przewód rzeczywiście rozpo-czął się 
w izbach lub sądach pierwszej instancyi przed o- 
debraniem tego naszego ukazu w tych izbach lub 
sądach, brać za zasadę ustawy miejscowe, które 
dotąd obowiązywały w pomieuionych gubernijach 
i w obwodzie.

3) Sprawy o spadki, o rozdział majątków i o 
wydział posagów rozstrzygać także na mocy po­
przednich ustaw miejscowych, w tych razach, 
kiedy prawo do spadku lub wydziału ze śmiercią 
osoby, której majątek ma być dzielony lob z któ­
rego wydział ma być uczyniony, otworzyło się 
przed dojściem tego naszeg® ukazu do urzędów 
powiatu, w którym majątek jest położony; cho­
ciażby spory o spadek i wydział i sprawy o to  za­
częły się później: tegoż prawidła trzymać się i 
co do polubownych działów między spadkobier­
cami.

4) Sprawy mogące wyniknąć z powodu jakich 
bądź aktów i dokumentów, przed ogłoszeniem ni­
niejszego ukazu naszego, sporządzonych na mory 
poprzednich praw miejscowych , mają być zała­
twiane koleją ogólnemu przewodowi sądowemu 
właściwą; lecz prawność i moc aktu lub  doku­
mentu ma być oceniana podług praw, które obo­
wiązywały w chwili nastania tego aktu lub doku­
mentu.

5 ) ‘Wyroki sądowe, które już stały się prawo- 
m ocuem i, lecz przed ogłoszeniem tego naszego 
ukazu nie były jeszcze wykonane, przywieść do 
wykonania koleją w ogólnych ustawach Cesarstyza 
co do wykonywania wyroków przepisaną , a takie 
z pomiędzy oczcwistych lub nieustannych wyro­
ków, które mogą ulegać sporom i zarzutom, stro­
nom należącym do sprawy objawić także-, koleją 
co do tego w ogólnych ustawach wskazaną, zosta- 
wując tym co na wyrokach nie przestaną, aby, 
podawali na nie do miejsc właściwych, skargi 
apelacyjne i inne, w terminach na to rossyjskie- 
mi ustawami zakreślonych.

6) Od czasu ogłoszenia i dójścia ao każdego 
urzędu tego naszego ukazu, wszelkie sprawy tuk 
administracyjne, jako i są-dowe, nie wyłączając i 
spraw deputacyi i marszałków szlacheckich, zała­
twiać w języku rossy jskiin , podług form wska­
zanych na każdy rodzaj spraw w ogólnych Cesar­
stwa ustawach; również odtąd wszelkie w ogóle 
akta idokum enta, jakiego bądź rodzaju i nazwa­
nia pisać po rossyjsku podług prawideł wzorów 
podanych w ogólnym układzie praw Cesarstwa 
rossyjskiego.

7) ill.i zahieżeńia fałszom i niejasności co do 
wszelkich przed ogłoszeniem tego ukazu naszego 
wzajemnie przyjętych zobowiązań, przez guber-
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nialne gazety i policyje miejscowe wyżej wymie­
nionych gubernij i obwodu, objawić wszystkim 
w tych gubernijach i obwodzie posiadającym do­
bra nieruchome z mocy aktów terminowych lub 
doczesnych, zastawy, arędy, dożywocia lub innych 
jakich umów w prawnej formie zawartych, tu­
dzież t ym,  co wnieśli do ksiąg aktowych lub in­
nym jakim  sposobem zajawili pretensyje do dóbr 
w tych gubernijach i obwodzie lezących, aby w 
ciągu dwóch lat, z wniesieniem należnej opłaty,

osili o nałożenie aresztu na te dobra , stosownie 
do ich pretensyi, do rozstrzygnięcia spraw lub 
do otrzymania satysfakcyi, a zarazem dać wiedzieć 
wszystkim w Cesarstwie urzędom, iż do końca te­
go dwuletniego term inu, akta kupna, zastawu, i 
inne akta urzędowe o dobra w wyżej wymienio­
nych gubernijach leżące, powinny być sporządza­
ne w tych tylko urzędach, w których wiedzy do­
bra te zostają.

8) Moc prawideł, wskazanych w potwierdzonem 
przez nas 3. kwietnia b. r. zdaniu Rady państwa 
z powodu zapytań o długach w gubernijach wi­
tebskiej i mohylewskićj , w zupełności rozcią­
gnąć id o  gubernijów: kijowskiej, podolskiej, wo­
łyńskiej, mińskiej, wileńskiej, grodzieńskiej i ob-. 
wodu białostockiego, przeznaczając na to, zerniast 
term inu wskazanego dla gubernij białoruskich w 
punktach 1, 3 i 7 tegg zdania, — Jzień  ogło­
szenia na miejscu tego ukazu.

9) Ustanowione w wyżej wymienionych guber­
nijach i obwodzie sądy graniczne, jako już nie 
potrzebne po wprowadzeniu do nich ustaw ros- 
syjskich , zam knąć: a dla jeneralnego w tym kra­
ju  rozgraniczenia gruntów, ułożyć w granicznym 
departamencie rządzącego Senatu'osobne prawidła, 
zgodne z zawarłem i w ogólnej granicznej instruk- 
cyi. ,

Rządzący Senat nie zaniedba wydać zależących 
ad  niego rozrządzeń ku dokładnemu wykona­
niu  postanowień tego naszego ukazu.»

T u r c j ja .
Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 

dniem  23. września (umieszczone w D ostrze- 
gaczu  *austryjackim ) zawierają : »Porla w skutek 
niepomyślnych doniesień o tegorocznych zbio­
rach, zakazała na trzy miesiące wywóz zboża 
z prowincyj tureckich i o -rozporządzeniu tern 
zawiadomiła okólnikiem rezydujące tutaj obce 
poselstwa.0 —  Blokada syryjskich i egipskich 

wybrzeży , nakazana w skutek nieprzyjęcia przez 
M e h m e d a  A l e g o  warunków traktatu lon­
dyńskiego, ma wejść w działalność d. l4go paź­
dziernika, to jest w miesiąc po nocie urzędowej, 
jaką o tem  ciału dyplomatycznemu przesiano. 
— Angielska fregata Talbot, która dotąd w Tho- 

rapii stała, odpłynęła ku wybrzeżom syryjskim."

Pisma paryskie zawierają następujący, list, któ­
ry S o l i  m a  n Basza pod dniem 28. d ż e m a z i a l -  
ac/iir (27. sierpnia) pisał do pana M o o r e ,  
angielskiego konzula w B ajrueie: »Mości. kon- 
zulu I Nieprawne domagania się , groźby i pra“ 
wdziwie nieprzyjacielskie kroki angielskiego rzą* 
da, przed wszelkiem wypowiedzeniem wojny, * 
oparte jedynie na prostej zasadzie konwencyii 
która od mocarstw zowiących się sprzymierzeń­
cami Sułtana , jeszcze nie jest ratylikowan 
zmieniły stosunki obustronnych rządów naszych- 
Teraz, po tych pogróżkach i podstępach, jaki* 
angielscy7 ajenci już  od dawnego czasu pottU?' 
dzy góralami sobie pozwalają, i po odrzucani11 
przez Jego Wysokość M e h m e d a  A l e g o  po­
danych m u propozycyj, mam zaszczyt uczyn i 
W Panu Mości konzulu tę uwagę, iż pobyt 
w tem mieście nie tylko że jest niepotrzebny' 
ale nawet, iżby bardzo rozsądnie i przyzwoici0 
by ło , abyś się z rodziną swoją z tąd oddalił-—* 
Jeżeli istotnie wojna zajdzie, co bardzo do pca* 
wdy jest podobuem, gdyż W icekról nie odstąp* 
na samo słowo tego, co orężem zdobył, w ięc0' 
praszalbym WPana, abyś wicckonzulom i aj°° ' 
tom  angielskim wydał rozkaz, by się z kraju na­
szego jak najspieszniej wynieśli. — Zresztą m0'  
szę zawiadomić WPana, żem wydał najostrzej*20 
rozkazy, by każdą o szpiegostwo łub wszczf 
nanie buntu przekonaną osobo, stosownie d® 
dziennego rozkazu z dnia 27. d ż e m a z i u l - a c h i f  

schwytano i podług praw wojennych ukaran0, 
— Co się tyczy angielskich kupców i p o d a ­
nych , którzy dla prywatnych swych interesów 
w Syryl jeszcze przebywają, takowi równie inny1*1 
mieszkańcom kraju, w swych prawach i spek0'  
łacyjach na niebezpieczeństwo narażeni nie hg- 
dą. Bajrut dnia 28. dżcm aziul-achir  1256.
1 i u ra  n."

Ronzul angielski przesłał na list ten o^P0’’ 
wiedź .następującą: »Mości jenerale! Mam z® 
szczyt potwierdzić,, żem otrzymał list od WP8®8’ 
i nie wchodząc w jego objaśnienie, ośmiel®1̂  
się uczynić Mu tę uw agę, iż mi bynnjmm J 
wiadomem nie jest, azali pomiędzy Wilka Bryia‘ 
niją a Egiptem  zaszło wypowiedzenie woj®^' 
WPan sam, Mości jenerale, nie sądziłeś, iż
o tem  oznajmić m ożesz; dopokąd wiec od my ^
przełożonych nie otrzymam rozkazów, dop®**. 
WPan nie przysslesz mi urzędowego donie*1® ' 
z upom nieniem  wyniesienia się z Bajrutu w . 
znaczonym czasie, potąd opuścić nie mogg _ 
mojej posady ani powierzonych mi interesów, 
obrony których pobyt m ój nie jest niepolt* 
nym, jak WPan sądzić się zdajesz. —  Nie^ wieol, 
jenerale , ażali miejsce w liście WPana: iźky 1
tropnie a nawet przyzwoicie było wynieść się 2



'kina moją z B a jru tn , może mi jakiem  nie­
bezpieczeństwem zagrażać; w takim razie przy­
pomnieć muszę , ze ja  zostaję tu nie tylko 
P°d opieką WPana , ale nawet pod obro­
na prawa narodów, i ze odpowiedzialność za 
Ws*ystko, coby zaszło , całkiem  na WPana by 
•padła. Jeżeli więc WPan tej opieki zarę­
czyć mi nie m ożesz, proszę mnie o tem  za­
wiadomić; upom nienie od niego w lej mierze, 
Wazem z urzędowem zawiadomieniem , bym się 
* Bajrulu oddalił, zmusi mnie do szukania scliro- 
•‘ieuia na pokładzie stojącej przed Bajrutem es­
kadry Królowej W ielkiej Brytanii. Zostaję z wy- 
r°2em szacunku i t. d. Bajrut d. 27. sierpnia 
1840, M o o r ę .  — D o p i s e k .  Kończąc niniej- 
•»V lis t, dowiaduję się z zadziwieniem, że do 
*®iue jednego, z pomiędzy wszystkich konzulów, 
P°wyzsze zawiadomienie przeslauo.

R n ia .llg o  b. m. był u  JK  M o ś c i  n a j d o -  
o j n i e j s z e g o  A r c y k s i ę c i a  j e n e r a ł -  

Urgo  G u b e r n a t o r a  wielki obiad, a potem 
''•elkie pokoje. —  Dnia 10. odbyło się w za- 
’’* a d z i e  n a u k o w y m  i m i e n i a  O s s o -  
, ’ ó s k i c h ,  w dopełnieniu XI. ustawy dodat- 
0tvej, uroczyste posiedzenie, celem uczczenia 

Patnięci w Bogu spoczywającego C e s a r z a  
r a ii c i s z k a I. , jako pierwszego protektora 

eS°i zakładu. Kurator zakładu Książę H e n- 
? h L u b o m i r s k i  zaprosił na tę uroczystość 

Wieła wysokich urzędników , równie jak i JM.
ks. lts. ArcybiskTupów wszystkich obrząd- 

 ̂ w » Stany, profesorów Uniwersytetu i Aka- 
emii realnej , tudzież wiele innych znaczniej- 

osób. Dyrektor instytutu p. K ł o d z i ń s k i  
gaił posiedzenie m ow ą, w której z tkłiwem 

s*,uszeniem wspomniał o świętej pamięci C e- 
a, ,z u  F r a n c i s z k u  I . ,  ze raczył na siebie 

l *yjąć obowiązek pierwszego protektora i zara- 
 ̂ •h Wynurzył Dajglębszą podziękę F e r  d y n an- 

ę0vv* I. nasieniu  n a j m i ł o ś c l w s z e m u  
^eaa r z o w i  I m  c i  i P a n u ,  za udzieloną te- 
Vvj . io»>ytutowi łaskawą opiekę. Z największą 

*‘ęcznością wspomniano tak ie  o hrabi O s s o -  
^  u ® k i m, założycielu tego dla dziejów i lite­
r y  tak ważnego i zbawiennego zakładu; 
nj PPcie wymieniono również tych mężów, któ- 
daj. ,nstyl,lt ten bądź datkiem  pieniężnym, bądź 

0veani^m książek i innych osobliwości wspió-

ca li, jako to ; JCMosć najdostojniejszego Arcy­
księcia F r a ń c i s z k a  K a r o l a ,  JKMość naj­
dostojniejszego Arcyksięcia F e r d y n a n d a  cy­
wilnego i wojennego .Guberuatora , nakoniec p. 
A d a m a  K o ś c i s z e w s ł i i e g o ,  profesora i do­
ktora p. K a b l a  d e  F r o t i s b e r g ,  rektora e- 
merytowanego i t. d. W dalszym ciągu treściwej 
mowy swojej zdał mówca przed zgromadzona pu­
blicznością sprawę z czynności tego zakładu i  
zarządu, który m imo niemałych wydatków za­
oszczędził znaczną ilość pieniężną i ma ja  w za­
pasie. W yjmujemy z tego sprawozdania, de księ­
gozbiór imienia O s s o l i ń s k i c h  juz teraz po ­
siada: książek ogółem tomów 55597, z których 
po założycielu przywieziono z Wiednia tomów 
34286, a ze Zgórska tomów 860. Reszta zaś 
przybyła z licznych darów. Rękopisów znaj­
duje się w tym księgozbiorze ogółem tomów 540, 
z których 300 s. p. h r. O s s o l i ń s k i  zostawił, 
reszta zaś przybyła z darów, do których dalsze­
go dawania , a tym sposobem zbogacania tego 
publicznego skarbcu oświaty, powszechność za­
chęcał. Poczem pan Alexander B a l  o w s k  i od­
czytał treściwą rozprawę o ważności rękopisów 
w ogóle i wielkim ich wpływie na dzieje, wy­
m ienił wiele osobliwości tego rodzaju, które in ­
stytut posiada, i wytknął ważność ich dla histo- 
ryi polskiej. Nakoniec wice-marszałek Królestwa 
Gałicyi p. T a d e u s z  C h o c h l i k  W a s i l e w -  
s k i odczytał część planu jeografii pana W i n c e n ­
t e g o  P o h l a  : pod tytułem  t. Opisanie pół­
n ocno-w schodnie j części E u ro p y , które sie , 
wnosząc z tego , cośmy słyszeli , um iejętną 
dokładnością i u jeografów niezwyczajnie pię­
knym stylem odznacza.- — Niezadługo bedzie 
tu  otworzony i n s t y t u t  p i e l ę g n o w a n i a  
m a ł y c h  d z i e c i ,  założony przez zaszczytnie 
znanego autora i przyjaciela ludzkości, wojennego 
nadkomisarza pana S. W. S c h i e s s l e r a ,  któ­
ry własnym kosztem nająwszy w tej m ierze po ­
m ieszkanie, i posprawiawszy potrzebne sprzęty, 
dalsze utrzymywanie i rozszerzenie tego dobro­
czynnego zakładu, dopiero zawiązującemu sie w 
tym względzie towarzystwu poruczy. Niezadłu­
go doniesiemy o tem  obszerniej, i mamy na­
dzieję, ze ten zakład tak mocno ludzkość uza-
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cniający, od publiczności Dależycie ocenionym, 
wspartym i powiększonym będzie. Y***

P. F e l i s  L i p i ń s k i  wróci! do stolicy na­
szej z swej pierwszej artystycznej podróży. W 
Krakowie dawał dwa koncerta , z których drugi 
mianowicie ze wszech m iar jak najpoządaniej 
■wypadł. Na pierw szym , aczkolwiek w innych 
m iastach powszechnie się podobał , nie m iał 
znacznej liczby słuchaczy. (9.)
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z, korespondencyj pryw atnej.)

B uczacz d. 8. październ ika  1840. Ceny z b o ­
ża  są teraz w naszej okolicy następujące: ko­
rzec pszenicy 5 do 6 z r . , żyta 4 zr. 30 kr. do 
5 z r ., jęczm ienia 3 do 4 z r . , hreczki 2 zr. 30 
kr. do 3kzr., owsa 1 zr. 30 kr. do 1 zr. 40 kr. 
wal. wied. — M i o d u  z w o s z c z y n a m i  cc!nar 
netto  do 16 zr. m- k. i jest poszukiwany. — 
S z u m ó w k a  z odstawą w lutym roku przyszłe­
go po 12 do 15 kr. m. k. za garniec. — Z i e ­
m n i a k i  zrodziły jako tako ; juz  je kopią , z 0- 
Lawy, aby im  zim na i ciągłe deszcze nie za­
szkodziły.

O działach a la Paishans.
(Z  pism niemieckich .)

W „Gazecie Lwowskiej, nrze 108 z r. b. na str. 
668 w końcu wiadomości »/, F r a n c y i s  umieści­
liśmy zdanie admirała H u g o n  o strasznym sk u t-. 
ku nowo zaprowadzonych w marynarce francuz- 
kiej i angielskiej d/iał a la Paixhans. Nastę­
pujące nieco obszeiniejsze'objaśoienie tego wyna­
lazku będzie tu zapewne na swojem miejscu : 

Zadaniem artyleryi morskiej jest trafiać rzu- 
cańemi pociskami w ściany okrętu nieprzyjaciel­
skiego tuż nad powierzchuią wędy, aby przez wy­
bita dziurę woda łatwo do okrętu dostać sie mo-c c  c c
gla. Im  większy pocisk tern większa zrobi dziu- 
r ę ,  tern tez więcej wody na raz wciskać się 
będzie, a następnie tern trudniej tę dziurę na pręd- 
ce naprawić. Dła tegoto okręty uzbrojone są 
działami wielkiego wagomiaru, to jest 24 , 36 i 
481’unlowemi arm atam i, z których się strzela 
kul mi pelnemi w płaskich łukach. Atoli te ar­
maty muszą być bardzo długie i ciężkie, nie mo­
gą jak tylko powoli dawać ognia, a kule ich nie 
sa tak wielkie, aby dziura, którą wybiją, nie dała 
się naprawić. A tak działa te nie są bardzo gro- 
ŹDe. Przeciwnie zaś, bomby oweto pęóżne we-

WDątrz pociski, które z, moździerzy w wysokich 
rąuca się łukach, są dla okrętów straszliwe, gdy* 
one nie tylko ze lak jak kula przebijają pokład, 
ale nadto, rażą przez swoje pękanie, i zapalaj? 
okręt przez rozpryskiwanie messy palnej , któ- 
rą są nabite. Jednak, dotąd bomby uie dały się 
zyć w bitwach morskich, a to dla tego, że m°z'  
dzierz aby celnie strzelał, musiałby być zabeZ' 
pieczony od ltolysań okrętu , a gdyby nawet i t0 
potrafiono, to cel tak mały i ruchomy, jakim  j est 
okręt, bardzoby był niepewny dla moździerz0. 
Podpułkownik artyleryi lYaucuzkiej P a i x h a DS 
wpadł na myśl krótkich armat, z którychby W*®!' 
kie bomby w płaskich łukach wyrzucać się ^  
ły. Rząd Francuzki kazał ulać podobną armat?/ 
do której bomba ważyła 58 funtów i miała 8A 
cali średnicy. #) Próbowano jej w Kreścio prze. 
ci w okrętowi linijowemu, na odległość 700, l 1 ,. 
i 1400 kroków, i przekonano się, że strz ał }ei 
jcsl równie pewny jak i długich arm at, a rIiu1®'1 
przechodzący wszelkie oczekiwanie. 1 ' t ak:  g®* 
nabój' dano tak slaby, że bomba w ścianie okr<| 
tu utkwiła i w niej pękła, to zrobiła dziurę na '  
ka stóp otworu; gdy nabój był tak m ocny» zC 
bomba przebiła ściarty ołtręlu , to w tym l,0Z’e 
dziura wybita była tak wielka jak sama bomb® | 
maszty i wnętrze okrętu ucierpiały mocno, *a,

/■ • ood sanaćjże bomby, jaltoteż od jej czerepów ' 
pękła; rozpryśnięto z niej massa palna z®P®..* 
po kilkakroe wszystko, czego się tylko clivvycl ’ 
tak dalece, iż mimo ciągłego polewania oltrę^J 
zaledwo udało Bię od spalenia go uahrouic* 
Takiej skuteczności pocisku nie oprze się z0C,(._ 
okręt; pierwszy może strzał nieprzyjacielski 
szczy go , bądź przez z,aiopienie, bądź przez si­
lenie. Zdaje się żc tak Francuzka jak i ang,e  ̂
ska miarynarlta zaprowadziły już u siebie tfi|L °° 
wy wynalazek, i dolne bateryje każdego 
go okrętu takietni dwiema lub czterema l '1'01 . j 
ini armatami d la P aixhans  uzbroiły. Kć"'111̂  
i statki wojenne parowe, które w ostatnich 
zbudowano, mają być glówDie w ten sposób 
zbrojone.
  * • nrm11̂*) O ile z tego op isu  domyśleć  się d a je ,  10 a n»"

tę  n o w o  wynalezioną policzyć można do g r f̂0.
t n i k ó w ,  czyli dzia ł  t rzym ających  niej3
dek między arm atą  a moździerzem. B om by,  a Dr
ry c h  tu m o w a ,  są lokźc w łaściw ie  tylko H. 0,jiba
t a  m i ;  wiadom o b o w ie m ,  żc w  ogólności ((,£
i granat różnią  się tylko wielkością, a " * a^ v0i'a"
b o m b y  do dzia ł  d la Paichans m ają  takie '  ^pg.
r y ,  żc je do  granatów  jeszcze policzyć (n0 i

. t  Uwaga lletl. Gil*- ^ lV


